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Rok I. 


Kraków, Piatek 18 września 1936 +1. 


W Hiszpanji wciąż krew się leje 


Bohaterska obrona zamku Alcazar 


Musterjum Wojny w Hiszpanji o- 
głosiło następujący komunikat: 

Na froncie północnym i północno- 
zachodnim akcja bombardowania trwa 
w dalszym ciągu. Lotnicy n*si przele- 
cieli nad Oviedo i według otrzyma- 
nych informacyj, zrzucili bomby, któ 
re zabiły 20 ludzi, a 35 raniły. 

Na froncie atasońskim zaałakówa- 
liśmy skutecznie silne koncentrujące 
Się oddziały powstańcze, które miały 
wielu zabitych: Samolot powstąńczy 
Spadł na nasze linie z powodu braku 
benzyny. Załoga jego wzięta została 
do niewoli. 

Bombardowaliśmy Teruel, gdzim kil 
ka gmachów stanęło w płomieniach. 

Na froncie południowym  odpari'ś- 
my nieprzyjaciela pod Campillos. Nie 
przyjaciel pozostawił trzy samochody 
ciężarowe, ambulans z kilku rannym! 
i wozy z amunicją: Nasze lotnictwo 
współdziałało z powodzeniem w tej 
akcji. 


WIELKI SPISEK W MADRYCIE 
WYKRYŁY WŁADZE RŻĄDOWE 


PARYŻ, 16. 9. Dziennik „Figare** 
przynosi z Madrytu sensacyjną wia- 
domość o wykryciu przez tamtejsze 
władze wielkiego spisku polityczne- 
go. Spisek ten miał rzekomo na celu 
zgładzenie prezydenta Azany, prem- 
jera Khballero, min: Indalecio Prieto 
i przywódczyni komunistów Trtiburu, 
zwanej „La paSsionaria '*. 

Spisek, kierowany przez kołł wrc- 
gie frontowi ludowemu, obejmował 
rzekomo znaczną ilość osób w stolicy 
Hiszpanji. Dotąd władze aresztowały 
6 osób, dalsze, bardzo liczne *reszto- 
wania są w toku. 


ZA 15 DNI ATAK NA MĄDRYT 


TENERIFE, 16. 9. Według komu- 
nikatu radjowego, gen. Franco ściąga 
w dalszym ciągu transporty wojsk 
z Afryki. Gen. Mola dał oddziałont 
wojskowym 4 dni wypoczynku, a na- 
stępnie Skieruje je na front Guadar- 
rama: 


ma 


Kío wygrał na loferji? 


Stała dzjenna wygrana zł. 25 tysięcy pa 
dła na nr. 128703. 

nE zł: 163529 

5.000 zi.: 128333 

peen. zł: 27201 81418 11UR2G 

6.000 zi.: 59467 80893 81570 S:E84 SSU40 
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Jak przypuszczają, z% 15 dni roz- 


pocznie się atak na Madryt. 
BOHATEROWIE ALCAZARU 


Korespondent „Paris Soir“ donosi 
z Madrytu, iż Aleszar, w którym 


FŁONĄGY ALCAZAR 
Od szeregu tygodni w zamku /icazaru (Toledo bronią się przed wojskaim: 
kadecj piechoty którzy przeszli na stronę powstańców. 


bronią się bohatersko uczniowie szko | sających epizodów wojny domowej. 
ły oficerSkiej, pod dowództwem majo Zamknięci w zamku powstańcy cd- 
ra Moscardo, jest już usypiskiem gru |rzucają kategorycznie wszelkie props 
zów. Bohaterska obrona Alotzjrt, zycje złożenia broni, a nawet ewaku- 
trwająca już przeszło Sześć tygodni, |4cji z zamku kobiet, starców i dzieci. 
staje się jednym z paidi wStrzą | Odrzucili oni, jak wiadomo, pośrednic 
two księdza Caramaśsa, wysłanego 
przez dowódcę wojsk rządowych, a 
obecnie, jak donosi korespondent „Pa 
ris Soir“, odrzucili Skolei interwencję 
ambasadora chilijskiego. 

Na demarche ambasadora w Spra- 
wie wypuszczenia kobiet i dzieci, do- 
wódca obrony Aleazaru odpwiedział: 
„Jeżeli ambasador chlijski pragnie 
od nas czegoś, to powinien nawiąztć, 
kontakt z naszym rządem w Burgos. i 

Gdy nadeszła ta odpowiedź, wojska 
FRG wznow ły bombardowśnie AJ]. 
cazaru 


RE. 


Przesłuchanie 
DOBOSZYŃSKIEGG 


KRAKÓW, 16.9 — Na dzisiej były wy- 
znaczone przesłuchani e w sądzie w Eodgó- 
rza Adama Doboszyńskiego jako świadka 
w sprawie przeciwko braciom iKudziom, któ 
rzy są oskarżeni o niesienie pomocy Dobo- 
'szyńskiemu i tow. podczas pościgu. policyj- 
nego. Do przesłuchania w sądzit mie doszło 
Nędzia przestucha Doboszyńskiego w wig- 
zieniu św. Michała. . 


rządowemi 


ARESZTOWANIE KURJERA Z MADRYTU 


w expresie Warszawa - Wiedeń 
Tajemniczy Fernando Gromez Pokrzywnicki 


W expresie Warszawą — Wiedeń areSz- 
towano niezwykle tajemniczegu cscbnika — 
cudzoziemca. 

Zwrócono uwagę, że tajemuirzy pasażer, 
podróżujący pierwszą Klasą, miał przy s0- 
bie większą ilość pieniędzy w banknofach 
polskich. Cudzoziemiec kiłkaksoinie odwie- 


Zbrodniarz-furiat 


udusił kobietę w oczach tłumu 


SIEDLCE, 16.3 — „Potworna scena roze 
grąła s.ę wczoraj na ulicy Puławskiej. 
Zbrodniarz dokonał mordu w F*?y dzień 
wśród tłumu ludzi.. 

Pomiędzy Abramem Tejzorzm 
wem a Dwojrą Zewzymowską'wznikla sprze 
czka, która wkrótce przerodzi?e cję w gwal- 
towną kłótnię į bójkę. Rzązen at Ze- 
iwznowska kilkakrotnie kijam. a gav kobie- 


: Rząze- 


póacjł złotymi 
'ko ma 


przy sobie 2.500 zł. zagadkowe "sty do ma 
łego banku w wiedniu oraz dwa paszporty 
— jeden wystawiony na nazwisko Anszela 
Pokrzywniekiego, drugi *— hiszpański, pra- 
wdopodobnie faszywy, na nazwisko Fernan. 
do Goneza. 

Badany osobnik zeznał, że pochodzi a 
Włocławka. Oświadczył policji, ża wyjeżdża 
do Wiednia, gdzie ma załatwć pilne intere. 
sy finansowe. Zagadkowy pasażer piątał się 
w zeznnjach, nie mógł ustaʻió swego zawo: 
du i zdradzał zupełną nieznajomość stosu 
ków polskich. 

Istnieją przypuszczenia, że tajemniczy » 
sobnik jest kurjerem rządu madryckiego, 
wysłanym do Polsk w celach, k;óre trudne 
narazie ustałjć. 

Aresztowanego przekazańo čo dyspozycji 
władz, które wszczęły energ'czne Sledziwo 

Sprawą przedstawią sie niezaykle tajem 
niczo. | 


dzał wagon restauracyjny ` 
połskimi. Nie miał żadnych walrz, ty 
ły elegancki neseser. | 
Po skomunikowaniu się z wlaczam w 
Warszawie wywiadowcy policyjni aresziowa 
i nieznajonkego na dworcu w Dziedzjczch. 
Dokonano osobistej rewizji,  Pacażer m'ał 


ta przewróciła się, oszalały z gniewu po- 
twór rzucił się na nią i żaczął ją dusić. 

Nim zgromadzony na chodniku tłum zdo- 
łał ochłonąć z wrażenia, Fząraw  zadusił 
swą nieszczęśliwą ofiarę. 

Zaalarmowana policja ujęła  morderzę i 
przekazała go władzom sądowym 

Wypadek ten: wywołał, zwłaszcza wśród 
ludności żydowskiej, wstrząsające wrażenie. 


Str. pA 


TORPEKGA 


- Trzeba nam solidnego wysiłku 


i wiary we własne siły 


Przemówienie wicepreńijera Kwiaśkawskiego na konferencji gospodarczej 


(W Ministerstwie Skarbu rozpoczę- 
ia słą konferencja informacyjna, nu 
której p. wicepremier inż. E- Kwiat. 
kowski wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

PRZED SĄDEM PRZYSZŁOŚCI 


— Znajdujemy się checwie w tak 
ważnym punkcie ewoiucji gospodar- 
czej — mówił p. wicepremier, iż zasiu 
żylibyśmy na ostre potępienie przy» 
szłości, gdybyśmy chcieli dziś toczyć 
spory małostkowe na temat kto, czym 
i w jakim stopniu przyczynił się do 
niewątpliwej poprawy ogólnego pozio 
żenia ekonomicznego Polski. 

Ustalmy fakt: sytuacja nasza jest 
nadal bardzo daleko od pomyślnej tym 
nie mniej cechuje ją wyraźne piętno 
poprawy i to poprawy dość wielostron 
nej, idącej nagłymi skokami. 


DONIOSŁE MOŻLIWOŚCI 


— Dziś — wedle mojego rozumienia 
I odczucia sprawy — stoimy przed mo 
żliwością dokonania wyraźnego i moc- 
nego skoku wzwyż. Sama sytuacja — 
polityczna i gospodarcza, zewnętrzna 
* i wewnętrzna — wymaga od nas na 
przeciąg najbliższego — może niezbyt 
długiego okresu — byśmy byli szcze 
gólnie mądrzy: wewnętrznie silni, zró 
wnoważeni, sharmonizowani i energi- 
czni w działaniu: 


OGÓLNA POPRAWA 


Nejedną z przeszkód rozwoju usunę 
ła nam na chwilę sama sytuacja, ral- 
nietwo ogólnie się wzmacnia, kon- 
sumpcja wewnętrzna i handel zew- 
nętrzny mają dziś lepsze warun- 
ki rozwoju podstaw stałości naszej 
naluty wzmacniają się coraz wyraź- 
niej. rynek pieniężny powoli odbudo- 
wuje się, zjawia się inicjatywa pry- 
watna w zakresie inwestycji gospo- 
darczych. 


POLITYKA ZDROWEGO 
ROZSĄDKU 


"Możnaby zdefiniować, iż pragniemy 
prowadzić politykę gospodarczą „zdro 
wego rozsądku*, politykę wzmacniają 
cą siły gospdarcze narodu polskiego 
i całego społeczeństwa, związanego z 
twórczą pracą ekonomiczną w państ- 
wie. Przeciwstawiamy się hasłu „ia- 
koś to będzie'', przeciwstawiamy się 
wszelkim pomysłom, że drogą kuglar 
stwa można stworzyć jakieś wartości 
trwałe. 

Przeciwstawiamy się tendecjom roz 
Postu etatyzmu wszędzie tam, gdzie 
inicjatywa prywatna chce Ń może wy- 
'pełniać niezbedne dla państwa funk- 
‘cje ekonomiczne, w sposób zgodny z 
wymogami nowoczesnego życia. Prze- 
ciwstawiamy się wreszcie wszelkiej a- 
narchji i wszelkiej robocie destruk- 
cyjnej zarówno gospodarczej jak i 
politycznej i wzywamy całe WPA 


ECHA 
13:1 


Jeden z francuskich publicystów. 
Amdre Delmaison, ogłosił. interesujące 
obliczenie: 6; 

Od 16-go stulecia p-zed Dlirysiusem do 
XIX-go stulecia po Chrystusiz Czyli w 
ciągu 34 wieków była 3130 lat wojny, 2 
tylko 227 lat pokoju. A zaiem na 13-1at 
wojny przypada 1 rok poxoju. 

W oiagu tegoż czasu powstało 8.000 u- 
kładów pokojowych, = któruch kążdy mit 
być.. wieczysty! 


stwo do współdziałania w czynnej wal 
ce z sianiem zamętu w Polsce, a współ 
działanie to musi być wyraźne i ak- 
tywne. 


WYKORZYSTAĆ MOŻLIWOŚCI! 


Byłoby objawem skrajnie pożałowa 
nią godnym, gdybyśmy obecnej sytu- 
i otwierających sẹ imożiiwości 
nie wykorzystali w całej pełni dla 
wzmocnienia ekonomicznego najszer- 
szych warstw ludności w Polsce: 
Jesteśmy rządem całej Rzeczypo- 
spolitej i pracujemy z najlepszą wolą 
i najwyższym solidarnym wysiłkiem 
by odrobić to wszystko,. co stżło się 
fatalnym wytworem długotrwałego 
kryzysu. 
Pracujemy oczywiście, nie w imię 
korzyści czy chwały jakiejś grupy lu 
dzi, ale w imię zabezpieczenia przysz- 


tym niespokojnym i skłóconym Świe- 
cie. 

Żaden jednak rząd nie dokona oudu 
odrodzenia w Środowisku biernym lub 
słabym, i 

Praca, energja, talent, uczoiwość sz 
podstawą rozwoju państw Š i społe- 
czeństw. 7> 


TRZEBA SOLIDARNEGO 
WYSIŁKU 


Polska znalazła stę obecnie w wy- 
jatkowej sytuacji, zezwalającej na 
znaczne poprawienie jej położnia go- 
spodarczego. Ale to założenie wymaga 
niezwykłej Solidarności wysiłku i tro 
chę wiary we własne siły, 

Za pośrednictwem panów apeluje 
do wielu obywateli Rzeczypospolitej, 
by w wytrwałym codziennym wysiłku 
Bospodarczym mnożyłli prawa indyw!. 
duajne i zbiorowe Polski: 


łości Polski —możliwie najlepszej w 


Nakożeństwo żałobne 
ZA MUCHY I KOMARY -~ 

Japońskie władze przeds'ęwaięky _o- 
becnego lata wielką kamp?nję prze- 
ciwko dokuczliwym owadom, * w 
Szcze$ólności i komarom. 
Jeżeli można w'eizyć „statystykom '', 
mryiępiono około 100 m/'ljardów tyth 
owadów. Nie bez trudności rząd jdd- 
nak przeforsował ten higjeniczny za- 
bieg. Sprzeciwiała mu się wielka 
część ludności buddyjskiej, która u- 
waża zabijanie zwierząt, — a wszak 
muchy też są zwierzętami, — za rzecz 
grzeSzną. 

Gdy protesty kół buddyjskich nie 
pomogły, postanowiono przynajmniej 
w inny sposób dać wyraz swojeniu 
niezadowoleniu. I oto we wszystkich 
buddyjskich świątyniach odbyły s'e 
przed niedawnym czasem  ufoczyste 
ńabożeństwa za zabite muchy, koma- 
ry, móskity, osy i baki, niewinne ofia 
ry współczesnej cywilijzacji, a« 


muchom 


Wykrycie gniazda „czcicieli szatana” 


„Czarne msze”, czy wieczory kabaretowe 


A jednak sataniści do dziś dn'a zbie 
rają Se, i urządzają swe _ „czarne 
msze'* 

Jak zwykle, tak i tym razem wy- 
brali niepozorną knajpę, mieszczącą 
się za sklepem spożywczym w jedno- 
piętrowym domku w miejscowości Va- 
uriol-sur-Oise we Francji, 

Zewnętrznie domek ten'nie wzbu- 
dzał specjalnej uwagi, Żle Woda: 
działy się tam Tzeczy o których mie- 
szkańcy wioski niewiele wprawdzie 
wiedzieli, ale szeptali dużo. Bo ec p*- 
rę dni dłagi sznur lukSusowych sa- 


AUTA DLA ADDIS-ABEBY 


mochodów stawał wzdłuż drogi, 2 ele- 

gancko wyglądający przybysze, po- 
spiesznie wchodzili do wnętrza: Wł- 
ścicieļe lokalu, małżonkowie Ligier 
przyjmowali gości osobiście, 


wpuszczając tylko znajomych. 


Aż pewnego dnia Spraw? wyszła na 
jaw. Zbyt wielka ilość 
wozów przed tak podejrzaną knajpa 
musiała wreszcie zwrócić uwagę żan- 
darmerji. Gdy jej przedstawiciele zk- 
pukali do sklepu małżonków Ligier i 
weszli by dokonać rewizji, ich oczom 


ET a" iz 


W tych dniach wysłany został do Addis-Abebhy z Rzymu, trańsport 100 aut. 


3000 cyganów na pogrzebie 


„najuczciwszego cygana na świecie” 


Miejscowość Holie koło Ołomuńc*t 
była onegdaj popołudniu widownią 
fantastycznego pogrzebu cygańskiego 
na który przybyło około 5000 cyga- 
nów nietylko z całej republiki czecho 


słowackiej, ale z Polski, Rumunji, Ju. 


gostawji, Niemiec i Francji, 

„Wszyscy oni cheieli oddać ostalnią 
usługę zmarłemu 56-letniemu Beno- 
uskowi, który w świecie cygmiskim 
cieSzył sę olbrzymią popularnością i 
miał , zaszczytne miano „najuczc'wsze 
go cygana Na świecie** 

Benousek nigdy w życiu nie prze- 
bywał w areszcie, co jest zjawiskiem 


rzadko spotykanem wśród cyg'nów. 
Był on nietylko uczciwym, lecz i bar 
dzo dobroczynnym. Przy każdej też 
okazj! czynił wiele dobrego swoim 
towarzyszom plemiennym: 

Podczas wspaniałego pogrzebu Bo- 
nouski za trumną zmarłego jechały 
setki wozów naładowanych cyganami 
w świątecznych strojach. Liczne ka- 
pele cygĉńskie przygrywały zmřrłe- 
mu jego ulub'one melodje. Nad mo- 

giłą Benouska przemówił rzymsko - 
ETSA proboszez Hrab, który sta- 
wiał zmarłego zê przykład wszystkim 
cyganom. 


luksusowych: 


|| Udał się więc do Lyonu, gdzie 


przedstawił se widok nieoczekiw tny, 
Spodziewali sió bowiem wszystkiego, 
oprócz natrafienią na kaplicę czcicie 
ln szatżna. 

Ściany pokoju obciągnięte były tka 
ning różową, w głębi zaś znajdował 
się ołtarz. Pod Sedną leżsły różne 
przedmioty, służące do tych niesimo- 
wityćh'praktyk; nie brakło tu rózek. 
czerwonych kobiecych butów z chole 
wami, 

różnych instrumenttów tortur itd 


Ta różnorodność wykazywał”, że oů 
bywały się tu jeszcze i jakieś inne 
praktyki, Właściciel lokalu, *ndagow' 
ny, twierdził dobrodusznie, że to ty!- 
ko,. kobare, ną który  przeksztaicił 
SWĄ, knajpę, bo czasy były c'ężkie... 
zapo- 
znał się z jakimiś satanisią tamtej- 
szym, nazwiskiem Nivat, który po- 
mógł mu w zorganizowaniu lokëlu i 
skierował doń innych współwyznaw- 
ców tej. odrażającej sekty: Ligier za- 
brał się zresztą do dzieła sumiennie, 
Přzestudjował cały szereg książek ! 
pism, a może nawet bywał w Lyon'e 
w innych „czarnych. kaplicich'*, 

Czy '%w jego lokalu  odbywuty się 
prawdziwe 


„czarńe msze''; 


czy tylko wieczory kabaretowe, -nasle 
dujące praktyki satanistów, dla tury- 
stów spragnionych wrtżeń — to ok- 

że Śledztwo. Obrońca Ligiet'a stara 
się dowieść, że jest on n' tanha ro~ 
zumu, co chyba niewiele zmieni w 
fakcie licznych zjazdów bogëtych Kl 
jentów i ich zebrań w sali, zawiera- 
jącej różne podejrzane instrumenty.. 


— m a 


Samobójstwo 
W PODZIEMIACH KLASZTORU 
MIECHÓW, 16.9. — W piwn'cy 


budynków poklasztornych w Miecho- 
wie przypadkowo znaleziono  zwłeki 
Jakóba Chwastka, pełniącego funkcję 
wożnego i jednocześnie księgowego 
w Banku Rzemieślniczym w Miecho- 
wie Chwastek popełnił s3mobójstwo 
popzedniego dnia, podcinając sobie na 
czynia krwionośne pod kolanami i 
rak brzytwą. 
Chwastek osierocił żonę i troje dzie 
Zatrudnienie woźnego i buchźltera 
mia w jenej oSobie jest wypadkiem 
b. ciekawym, 


TORPEDA 


Służba pracy 


Bezrobocie jest zmorą współczesne s 
go życia gospodarczego Troska 0 ui3 
twienie życia masom bezrobotnych, ' 
zatrudnienie tych, co nie ze swej winy 
znajdują się poza warsztatami pracy 


jest dominującem zagadnieniem w 
naszym życiu państwowem. . 

Poces racjonalizacji produkcji i jej 
mechanizacja — zamykają bezpowrct 
nie bramy fabryk przed bezrobotnym! 

Najtragiczniej przedstawia się u 
aas sprawa zatrudnienia młodocia- 
nych, którzy po ukończeniu szkoły 
powszechnej, nie znajdują miejsca w 
fabrykach. 

Tworzyła się w tych warunkach ar 
mja młodocianych bezrobotnych, któ- 
rzy nigdy nie zaznali szczęścia pracy 
i nie odgrywali żadnej roli w proce» 
sie produkcji. 

Ten stan rzeczy fatalnie odbijał się 
na stanie fizycznym i moralnym mło- 
dego pokolenia, które dojrzewało o 
głodzie i chłodzie, 

Rozwiązanie problemu zatrudnienia 
młodocianych, a przez danie pracy u- 
ratowanie ich przed neprodukcyjnym 
marnieniem sił młodzieży, stanowiło 
na odcinku wałki z bezrobociem, naj- 
ważniejsze zagadnienie. 

Zrozumiały to czynniki miarodajne, 
których zadaniem jest  koordynowa- 

nie wysiłku zbiorowego. 

Odtąd młodzież, która jest przyszło 
ścią narodu znajdować się będze pod 
szczegóąlnie troskliwą opieką państwa 

Pod kierownictwem czynników woj 
skowych powstanie w Polsce „Służba 
oracy** dla młodzieży w wieku przed 
poborowyni. 

wałęsająca się i próżnująca mło- 
dzież „bezczynnie spędzająca czas u- 
jeta w państwowe kadry wychówaw- 
nze stworzy gwarancję wewnętrznej 
spoistości i zewnętrznej potęgi Pol- 
ski, 

Obecnie służba pracy połączy szko- 
enie zawodowe z  przysposobieniem 
wojskowem, a co zatym idzie z wycho 
waniem obywatelskiem. 

Ten krok na drodze likwidacji bez 
obocia wśród młodocianych przyjma 
wszyscw z uczuciem wielkiej ulgi. 
tym więcej, iż wrsz z tym zniknie 
typ młodocianego bezrobotnego: 


Ste. s: 


| TAJEMNICA POWIESZONEGO 


Gdzie jest druga połowa największego diamentu świaía? 


Waga wszystkich brylantów“ znaj 
dujących. się obecnie w handlu lub po 


za awanturników ! bandytów. Baisloe | 
nie pozwalał szukać  djamentów na 


siadaniu prywatnych osób, albo rzą- | Swych polach. 


dów  poszczególnyvh państw. jest 
przez statystyków oceniana mniej wię 
cej na 50 ton, przedstawiających war- 
tość zgórą 70 miljardów dolarów. .W 
kopalniach djamentów, to jest prze- 
'staczanie ich, w brylanty, zatrudnia 
około 25 tysięcy ludzi. Handlem bry- 
lantami zajmuje, się ponad 10 tysięcy 
hutowników i niepliczon* ilość drob- 
niejszych kupców, pośredn'ków i jub" 
lerów. 

Centralą handlu światowego brylan 
tam jest ciągle Hiolandja: 


Czeladnik murarski architektem 


Największym brylantem Świata jest 
„Cullinan“. Brylant ten został tak 
nazwany na Cześć założyciela i kierow 
nika kopalni djąmentów w Transvalu 
Tomasza Cullinana, który niedawno 
zmarł w Johannesburgu w wieku T+ 
lat. 

Tomasz Cullinan spędził _ oStatnie 
lata życia w zaciszu małej farmy w 
okolicy Johannesburgu. Za młodu pro 
wadził życie niesłychanie urozmaico- 
ne i pełne przygód. 

Olbrzymi majątek zdobył zawdzię- 
czając własnej eñergji. Przybywszy 
do Johannesburga, który wówczas 
był w fazie Szybkiego rozwoju, Culli 
rian zajął się budownictwem, jakkol- 
wiek nie posiadał wyższego wyksSztał- 
cenia, a był zaledwie czeladnikem mu 
rarskim: Ale w Johannesburgu nikt 
uję interesował się wówCzaS dyplome- 
mi uniwersyteckiemi, Pytano nie o 
to, jakle kto posiada świadectwa, ao 
to, co potrafi robić. 

Nie zdawSzy żadnego AAA czy 
uniwersyteckiego egzaminu, Culli- 
uan zdał życiowy egzamin, jak n'e 
można lepiej. Niebawem siał się pa- 
nem budowlanego rynku — Johannes- 
burga. 

7 ton djamentów. 


Obserwując. poSżukiwaczy djamen- 
tów 1 notując Skrzętnie, gdzie znajdy 
walt. oni najpiękniejsze okazy Culti- 
nan doszedł do przekonatia, że naj- 
bogatszą w djaanenty. jest okolica fer 
my, niejakiego Prinsloe, starego u- 
partego Boera, który ńieńawidzł po- 
Szukiwączy djamentów i uważał ich 


„Wybuchnęła wojna angielska - bo 
erska. W zamęcie wojennym nikt nie 
zajmował się terenami Starego Prins 


loe. Przed samym końcem wojny 
Prinsloe umarł. Natychmiast Culli- 
nan zorganizował towarzystwo akcyj 


ne, którego odkupiło posiadłość stare 
go Boera 'od jego _ spadkobterców, 
płacąc za nie bajeczną na owe czasy 
Sumę 50.000 funtów szterlingów. 
Jak się okazało, Cullinan nie mylił 
się w Swych przewidywaniach. Tówa- 
rzystwo zrobiło świetny jmteres. W. 
przeciągu kilku lat na terenach, zdo 
bytych przez towarzystwo znaleglono 
sledem ton djamentów, przedstawiają 
cych wartość 30 miljonów funtów, 
Olbrzymi djament. =: 


Rankiem, 25-g0 czerwca 1905 roku 
jeden z pracowników kopalni djamen- 
tów założonej przez Cullitana, Fryde- |, 
ryk .Wels, zauważył na ziem: duży. 
połyskujący kamień. Podn'ósłszy go 
nie wierzył własnym ocsom. Był to 
bowiem i djament olbrzymiej, niespoty 
kanej dotąd wielkości, ważący poną: 
3000 karatów, to jest zgórą 800 gra- 
mów. Kamień wyglądał jak przepoło- 
wiony Í Wells zaczał szukać drugiej 
połowy, niestety nie znalazł jej. 


Znaleziony przez Wellsa kamień 
stał się głośny w całym Świecie, pod 
nazwą „Cullinan“.  Nabył go rząd 
Transvalu i w ręku 1907 ofiarował w 
prezencie królowi angielskiemu Edwar 
dowi VII-mu. Do oszlifowania zawie- 
złolg olbrzym! djament do Amster- 
damu. Tam po długich rozważaniach 
postanowioną podzielić go na 9 więk- 
Szych 1 kilkanaście mniejszych części 
Cztery największe częśc! „Cullinana'* 
ważyły po oszlifowaniu 516 i pół, 209 
i pół, 92 1 62 karaty. NajwiękSza część 
została nazwana Cull™an I i jest dzi- 
siaj największym brylantem. świat!. 
Skolei za Cullinanem I i Culliuancm 
1I idą brylanty „Wielki Mogol“ 28C 
karatów, i „Jobi - Ńoor'* 280 kars- 
tów: 

Cztery. największe Części, Cullinana 
należą do skarbu ańgielkiego. Calli- 
nan I zdobi Koronę. 2 Cullinan, IE Ber 
ło angielskich królów. 


Ostatnie słowa straconego 


Nieznaleziona przez Fryderyka Wwa 
sa druga część olbrzymiego djamentu 
po dziś dzień interesuje wszystkich 
poszukiwaczy. Niedawno transvałski 
awanturnik nazwiskiem Fourrier zor 
ganizował całą wyprawę, twierdząc, 
że posiada dane, gdzie znajduje się 
druga część Cullinana. Ma ona być w 
posiadaniu pewneto plemienia murzyń 
skiego i plemie to jest skłonne ją 
sprzedać za 1000 funtów. EO 

Nie mając tyle pieniędzy, Fontrlet 
postanowił murzynów oszukać, Dos 
tarł do owego plemienia napełnił wa 
rek ołowianem! krążkami na które na 
sypał kilkadziesiąt prawdziwych zło- 
tych monet i udał się na Spotkanie 
wodza plemienia, który miał mu przy- 
nieść legendarny djament. „Spotkanie 
z wodzem odbyło Się. w nocy: Fourier 
nie czekał długo. Zjawił się murzyn v 
latarnią w jedtej ręce, a rewolwerem 
w drugiej. Fourier musiał pozwolić 
zabrać sobie worek z krążkami oła- 
wianymi i garstką prawdziwych pie- 


niędzy. ae ae 


Wrócił ze swej wyprawy rozžalony 
na zawód, który go spotkał. PoStann 
wił zemścić się Í istotnie nie długo 
potem zamordował wodza murzyńskie 
go nazwiskiem Mathibe. Został za to 
skazany na śmierć przez powieszenie. 
Będąc na Stopniach szubienicy powie» 
dział: l 

„7 Ja jeden wiem, gdzie znajduje 
Sle druga część Cullinana! 

Słowom jego nie dano wiary i zo. 
stał stracony, Czy mówił prawdę, czy 
też chciał odwlec stracenie, obiecująć 
dać wskazówki co do legendarnej czę- 
ści Cullinana, niewiadomo: Tajemnice 
drugiej połowy „Cullinana** Fourriey 
zabrał do grobu. 


A ŚMI..__ 
Wys” ERC] 


Gustaw Olsun legł obok szkieletu: 
chciwy, poznawszy pierwszą dole, 
chciał poznać teraz drugą. Wtem pizy 
pomniał Sobie, że wkrótce tam, dale- 
ko, w gorących, wotnych pokojach z 
trzydziestu flakonami, krzyknie po 
raz pierwszy jego syn. Kapitan ua 
świstku papieru napisał coś, twardo i 
spokojnie, tak samo jak pisał w tem 
miejscu Jules de- Rossignol do Zanza- 
netty o Swej Strasznej doli. 

Zwinąwszy kartkę, włożył ją w mun 
sztuk fajki, Następnie podniósł ostroż 
nie szkielet, przeniósł go na łódkę, 
przywiązał do masztu Í w mocno ści 
śnięte zęby czaszki znów wetknął faj. 
kę. Pochwycoty lekkim wiatrem ża- 
glowiec Szybko pomknął na północ. 

Gustaw Olsun pozostał sam — bez 
szkieletu i bez fajki. Jules de Rosig 
nol przed śmiercią kochał Zanzanettę 
1 palił fajkę. Kapitan umierając, n'e 
kochał nikogo i nie miał fajki, Zato 
Sam wybrał najpiękniejszą ż śmierci 


— na nagiej skale wpośród wielkiego 
oceanu. ' 

W trzy dni później oczom maľyna~ 
rzy „Marji“, płynącej jak zawsze z 
Rio-de-Janeiro do Kopenhagi, przed- 
stawił Się straszny obraz Í nawet Taj 
odważwejsi z nich ucichli i  zaczęl: 
wspominać imiona świętych. Na Spot 
kanie „Marji“ szybko rozcinając fale, 
pędził żaglowiec. Nie było na nim lu- 
dzi, sterował nim zaś szkielet z maleńt 
ką fajką w zębach: Nowy kapitlet 
„Marji“ August Nilse, przezwycięża- 
jąc przesądny strach, który opanował 
! jego, rozkazał swym ludziom zatrzy 
mać łódkę. Lecz kiedy marynarze za- 
częli odwiązywać szkielet, Tozsypał 
Się on i na „Marje“ przyniestono tyl 
ko czarną fajkę z munsztukiem z ko- 
ści głoniowej. 

Cała załoga z ciekawością oglądała 
tajemniczy przedmiot. Fajkę ZAKAZ o- 
tworzoto Í w munsztuku jej. znalezio- 
no kartkę, zaadrasnwana do rani (]- 


Z 


Sun, 19, rue ‘Astore w Paryżu, dla 
syna Gustawa Olsuna. 

— To do żony: naszego byłego kapl- 
tana! — krzyknęl: marynarze i zaczęl 
snuć dómysły; ktę mógł zginąć przy- 
wiązany do masztu i dlaczego w fajce 
jego znalazł się list do Syna byłego 
kapitana „Marji“‘. według dochodzą- 
cych słuchów, Spokojnie i stale prze- 
bywającego w Raryżu. Jeden Jce wie 
dział coś, lecz brazylijscy pastucko- 
wie odebrali mu na zawsze ochotę do 
rozmowy. 

Fajkę z listem złożono w kantorze 
towarzystwa okrętwego, skąd odesła 
no ją do Paryża pod wskazanym adre 
sem. Lecz okazało się, że żadna pant 
Olsun więcej nie istnieje: Zanzanetta 
żyła z zarządzającym hotelu — „Nar- 
niandja'', monsieur Lebe i na GAR 
nie, czy znajduje się przy niej syn Gu 
sthwA Olsuna, odpowiedziała obrażoną 
że żadnych dzidęi nie ma i mieć nie 
może, ponieważ dzieci źle odbijają ra 
linjach figury. 

Fajka z włożoną w nią napowrót 
kartką poniewierała się kilka miesie 
cy w kantorze „Duńskiej Kompanj: 
Eksportu i Imprtu'', dopóki stróż nie 
sprzedał jej handlarzowi starzyzny za 
pięćdziesiąt Cre. Za koronę zaś naby- 
łem ją ja i nie wiedząc o istnieniu 
| kartki, napróżno usiłowałem ją = kj 


(tié. Nareszcie Spostrzegłem cieniutki. 


nawpół zwęglony arkusik i źle włada 
jąc językiem duńskim długo meczy. 
łem się nad jego odcyfrowaniem. 

Oto co nap!Sał kapitan dalekich pe 
dróży Gustaw Olsun, posyłając fajkę 
śwemu synowi, który nie narodził się 
nigdy. 

„Pal ją i spoglądaj na morze a nl. 
gdy nie spoglądaj na kobiety, leer 
mijając je — odwracaj sie. Słuchaj 
morzą i usłyszawSzy, jak słodko mówi 
kobieta, zatkaj sobie uszy. Oddychaj 


morzem ! poczuwszy zapach kobiety, 
uciekaj! % 


Nabożnie, jak syn, przeczytałem te 
rady i zapałiłem czarną fajkę: Lecz 
nie odwracam! Się, mijając kobieiy, 
nie zatykam uszu, gdy słyszę ich gło 
sy i nie uciekam, „poczuwSzy ich za- 
pach. Palę fajkę i wchłaniam słony 
zapach morza. Wiem, że okręty mogą 
pływać i mogą tonąć. Wiem, że nic 
nie pomgło biednemu Gustawowi Ol- 
sunowi, że Nie wytknięta jest droga 
od wyżki kapitana do piersi Zanzanet 
ty i od piersi Zanzanetty do pustej 
skały i martwych kości. Wiem, że 
miłość to sztorm i nie usiłuje się u- 
ratować, A dlżczego dmie wiatr i dla 
tzego glinie Serca — teno pie wiem 
i ja. 


KONIEC, 
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Dziś: św. Franciszka 


Jutro: Ireny 


TEATR IM. 
Czwartek: 


J. SŁOWACKIEGO. 
„Arletta i zielore pudło 


TEATR BAGATELA. 
„Codziennie o ósmej”, 


REPERTUAR KIN 
Adria: „Blękitna parada 
Apollo: „Pokusa“. 
Atlantic: „Pieśń miłości“ 
Promień: OST Woroncow 
SteHa: „Hr. Monte Christo", 
Sztuka: cał mój: cały świat 
Świt: „Carewicz'. 
Ucijecha:;. „Noce weneckie” 
Wanda: „Rose Marie" 
Zorza: Ostatni sygnał 4. 
Bagatela: „Czarny Pokój” i rewja: 
dziennie e ósmej” 
wja „Blondynki czy brunetki". 
Muzeum: Dodek na froncie 
Dom Żołnierza „10 procent dla mnfe". 


ir 


Dziennikarze fińscy 


W KRAKOWIE 


48 bm. przybywa do Krakcwu wycieczka 
dziennikarzy fińskich w liczbie 3 osób Wy 
tieczce przewodniczy szef wydział» prasowe 
go fińskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Z Krakowa dziennikarze zagraniczni 
udadzą się do Zakopanego 


„Co: 


NA EKRANIE . 


„Rose Marie” 
(WANDA) 


Jest to znana operetka „Rose Mazie“. 
Przeniesiona na ekran posiadą wspaniałą o- 
prawę dskoracyjną. Dobry pomysł to pier- 
wszy raz wprowadzony do f:lLnu dźwięko- 
wego echo górskie, tworzące temat meladyj- 
nej piosenki. Jeanette Mac Dan1ld dije ży 
wą i miłą postać śpiewaczki Dobry:u akto 
rem i śŚpiewakiem jest Nelson Eddy. Film 
dominuje pod wear muzycznym., 


SCI Z KRAKOWA 


| Sensacyjne areszfowanie adwokata 


i emeryt. porucznika w Krakowie 


(hl) Władze policyjne 
wczoraj sensacyjnego aresztowania 
Wacława Janiszewskiego 1. 46, emer- 
porucznika W. P. (ul. Topolowa 3‘ i 
b. adwokata Władysława Gzeszczyń- 


dokonaży 


skiego 1- 52 (Gołębia. 6). Aresztowani 
stoją pod zarzutem  dokonyw*tnia v- 
Szustw pod pozorem wytsbianią po- 
sad. 


Proceder ich polegał na tem, że 


3, Już tylko kilka dni dzieli nas 


od WIELKIEGO KONKURSU! 


Dziś przynosimy Czytelnikom na- |we wtorek dnia 22 bm. Zebrane kupo- 


szym bliższe szczegóły zapowiedziane 
go Wielkiego Konkursu „Torpedy“. 

Mianowicie przygotowaliśmy prze- 
szło tysiąc cennych nagród: By zna- 
leżć się w posiadaniu jednej z nagród 
Czytelnicy „Torpedy** winni staran- 
nie wycinać numerowane kupony. 
Kuponów tych będzie 15 sztuk. Pierw 
Szy kupon konkursowy ukaże Się już 


| 


ny kolejno numerowane "Czytelnicy 
prześlą nam w odpowiednim czasie, 
poczem nastąpi rozdział nagród. 

Spis nagród oraz dalsze szczegóły 
konkursu, który wzbudził wielkie za 
interesowanie, podamy niebawem. 

A więc, Panie i Panowie! Przygo« 
towujcie się do startu! 


Zjazd filozoficzny 


W dniach od 24 do 27 bm. obradować bę- 
dzie w Krakowie III Polski Ziszd Filozofi- 
czny. Prace przygotowaweza są w pobtyn 
toku, kierownictwo organizacji spoczywa 
w rękach prof. Uniwersytetu Jagiellońskie 
go dra Ruczyńskiego. 

Zjazd obradować będzie 
prócz tego w. czterach sskcjech. Głównym 
tematem dyskusyjnym będą zegaslnienia do 
tyczące współczesnych prądów „w nance w 
stosunku do potrzeby syntezy filozoficznej, 
ze szczególnem uwzględnien.am stosunku 


pienarnie, © 0-, 


| 


logiki do filozofji. Dotyczącz tego tematu 
referaty wygłoszą. profesorowie: _ Łukasie- 
wicz, Kotarbiński i Graweck z Warszawy, 
Chwistek, Ingarden i Ajduvewicz ze Lwo- 
wa, Zawirski z Poznania į wreszcie Grabow 
ski i Wilkosz z Krakowa. 

W zjeździe wezmą też udzia: profasorowie 

‘szych uczelni zagranicznych Do tej po 
ry zgłosili swój udział: prof dr Ńorgjusz 
Hessen z Pragi i dr. Petroniewice z Bolgra 
du. 7 


Rozprawa o napad rabunkowy 


Wczorżj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie Stanął 21-1.. Gaweł Idzi, 
karany już z% rozmałte sprawk' 

Oskarżony on jest o to, że dnia 7 
kwietnia, w celach Tabunkowych na- 
padł na ul. Wieczystej w Krakowie 
na robnika z Zesławic Stan'sława 
Raźnego i skradł mu pugiidres z 2a- 
wartością 120 zł., poCzem zbiegł, a na 
stępiile został ujęty i postawiony -w 
stan oskarżenie, 

Po odczytaniu aktu oSkarżenia, prze 
słuchaniu oskarżonego, przystąpiono 
do przesłuchania świadków. 


a Oskarżonego broni adw: dr. 
RieSer. 


Rozprawa trwa. . 


Amafor roweru 
w NE ER, 

Dnia 14. IX. br. zatrzymały crgana poli- 
cji Makowskiego Stefana, dat u5, bez zaję- 
cia i stałego miejsca zamias szkania, jako 
sprawcę kradzieży% roweru, ‘wartości 180 
złotych, dokonanej dniat 14 br © godz. 
ll-ej, na szkodę Teofila Branki, zam. W 


Borku Fałęckim. 


Dożywotne «rięziónik: | 
za zabicie matki 


Wczoraj zakończył się w Sądzie 


krakowskim proces Czornyja oskarżo. 


nego o zabicie własnej matk:. 

Czyn Swój oskarżony tłumaczył 
tem, że powodowany był  uburze- 
niem, za to, że matka zabroniła mu 
przychodzić do domu: 

Mąż zabitej kobiety Jan Burza, ze- 
znał, że niejednokrotnie wpływał na 
syna swej żony (osk*rżony), by 
zawrócił ze złej drogi, lecz wszelkie 
perswazje n'e odnosiły skutku. 

Biegli lekarze drzekli, że Czornyj 
w chwiki dokoniniw czynu zbrodnicze 
go, nie znajdował się w Stanie afektu, 
chociaż jest psychopatą.. i 
Przewód ssądowy zamknięto. Przysię 


giym zadə} trekunał cztęz= nużan'a. 


Po końcowych wywodach prokur?to- 
ra Szypuły i obrońcy dr. M'lan* Mar 
kowicza przysięgli udali Się na nara. 
de. Stweirdzono pytanie odnośnie wl- 
E | 


Olbrzymia kradzież 
BIŻUTERII 

Do mieszkania KHderstarką ©zytuona pizy 
ul św. Wawrzyńca 9 włamał. się sprawcy 
skąd skradli biżuterję, ovas różne rz'óży, 
ogólnej wartości około 2.000 ziuzych. 

Do mieszkania Semka Mieczysiewa przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 17 przez otwarte 
okno dostali się sprawcy, skid skradli Li- 
żuterję, garderobę i innə rzeczy, ogólnej 
wartości 600 złotych 


ny oskarżonego, % zaprzeczono pyta- 
nie w kierunku ograniczonej odpow'e 
dzialności umysłowej w stosunku 5 
na T głoSów. 

Trybunał na podstawie tego wer- 
dyktu ogłosił wyrok, skazujący Czor- 
nyja. n2 dożywotnie więzienie, orsz 
na utratę praw publicznych ! obywa» 
telskich na zawsze, 

Na oskarżonym wyrok nie wywź?rł 
żadnego głębszego wrażenia. 


||| koś > WiuiiowwóWwe  - | | 
Oświęcim pisze... 


„Tydzień Strażacki“ odbędzie sie w O, 
święcimiu w dniach 20 — 27 bm. Program 
tygodnia obejmuje m. in. zawody o SOB. | 
i ćwiczenia sprawności ratowwiczej. 


Janiszewski ogłaszał w gazecie, że są 
wolne posady dla dozorców domo- 
wych, a Grzeszczyński Spisywał z re- 
flektantami umowy, za co obej pobie 
rali znazne kwoty pieniężne. 

Zgłosiło się dotychczas Szereg po- 
szkodowżnych. Szkoda na jżką areSz- 
towani naraził! bezrobotnych, wyno- 
si 7.000 złotych. 


Oszukańcza ta afera  wywołał*% w 


mieście wielką sensację. Dalsze docho 
dzenia są w toku. 


— 


Komu io pofrzebne 


| duż na dobre obowiązuje nowa 
pisownia. Większa część pisze jed. 
nak po dawnemu, Zupełna dezorjen= 
tagja panuje wszechwładnie. Nowe pod 
ręczniki szkolne uwzględniają nową 
pisownię. Równocześnie jednak obo- 
wiązują i dotychczasowe podrecznik‘, 
pisane po, staremu, Biedni uczniowie 
enneh się między młotem i kowate 
em. 

No a pokolenie starsze? Kuj teraz 
na stare lata przedrostki, zrostki i in 
ne wyrostki: 

Trudności borykania się z nową 
pisownią potrwają. napewno kilka lat 
Wobec groźnego nauczyciela uchodzi. 
ło się za urodzonego tumana: Za co? 
Właśnie za to, co teraz ma być wzo- 
rem poprawnego pisania, 

Niepoprawni recydywiści, analfabe- 
et ortograficzni i wy wszyscy, którzy 
nie potrafiliście opanować tajemnic 
sztuki ortograficznej, winniście mieć 
fi yk do otrzymania... złotego 
wawrzynu. Byliście bowiem proroka. 
mi nowych reguł pisowni. 

Wasze chorobliwe błędoróbstwa od- 
niosły pełny sukces. 

jar RJ domagać się ER 


i Hen, Lip. 
E 


Porady graiologiczne 


„Sfinks Kraków. {sposob enis szorstkia 
kłótliwe. Słaba wola. Natura prosta, me- 
skomplikowana. 

P. Lola K. w Krakowi6. Oceny podajemy 
bezpłatnie na łamach Torpedy.  Obszerną 
analizę grafologiczną może P:n otrzymać li 
stownie za nadesłaniem 80 ge w znaczkaci 
pocztowych. List w.nien być p siny piórem 
zwykłem. 

„Fr. 30.6", Natura czuła, tkliwi, entuzja 
|styczna. Skłonność do peznania. F.ntuzyj- 
ność z odrobiną dozy próżności. 


Kupon niniejszy naieży wyciąć 
przesłać do Redakcji wraz z pismem 
odręcznem (atramentem)  niekaii. 
grafowanem, na napierza  "ielinfjowa- 
nym: Na podstawie teze zaintereso. 
wana osoba otrzyma »ezzłatną oce- 
nę grafologiczną' 


KUPON 


BEZPŁATNEJ PORADY 
GRAFOLOGIGZNEJ 


TOR 


a r i 
Pieśni 

STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO 

Polska muzyka nigdy nie zapomni ogrou 
mych zasług 6, p. Stanisławc Niewiadom- 
skiego. Jego' pieśn, nie zatracą imgdy swej 
Mezpośredniości i żywotności, swego czaru 
1 swoistości. P'ozostaną jako nieznisze”. ny 
pomnik tego doskonałego muzyka Polskie 
Radjo, które wraz z całen. społeczeństwem 
koleje nad utratą kompozy*ore , rak popu- 
iarnego prelegenta radjowego,  organiznje 
często audycje, których eceler: jest ezeze- 
aie jego pamięci. 

Audycja czwartkowa,  dniż 
21 przyniesie pieśni Niewiadomskiego 
wykonaniu znaych śpiewaków Ireny Gadej 
skiej į J. Popławskiego. 


Pierwszy radjowy 
poranek szkolny 


Dnia 17 wrześnią t. j. w czwartek o god. 
11.80Polskie Radjo trans'nituje „Poranek“ 
dla szkół powszechnych 7 sali g wnuzjam 
ım. I. Paderewskiego. Jest të pieraszy ken 
cerb czwartkowy u progu roku szkolnego, z 
cyklu Poranków dla młodz'eży, nadawarych 
rzez rozgłośnie radjowe. Progra: obejmuje 
wyłącznie utwory Stanisława Niawiadom- 
skiego, aby uczcić pamię? za:komitego mu- 
zyka polskiego: Udział w Konuzrcie wezmą: 
Józef Wolski (śpiew) Zygmont Lisicki 
(fortepian) t chór szkolny pod dyr. Tłel:ny 
Szulcówny. Audycję poprzedzoną npogadan- 
ką Tadeusza Mayznera -- raduje Poznać. 


CZWARTEK 17 WRZEŚNIA 1836 KR. 


6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.335 Givi- 
nastyka. 6.50 Płyty. 1.20 Dziennik poranny. 
735 Parę informacyj. 7.40 Płyty. 8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.80 Poranek dla: szkół 
powszechnych poświęcony pamięci St. Nie- 
wiadomskiego. 11.57 Sygnał czasu į hejna? 
z Krakowa. 12.08 O zarządzaniu gospodarę 
stwem 12.13 Dzienik południowy. 12.28 Kon 
cert orkiestry wojskowej 73 p. p. 13.10 
Chwilka -gospodarstwa do owego. 15.50 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Na karnzel: naj 
weselej — transmisja z placu zabawowego 
nad Wartą — audycja dla dżieci. 16.00 Kon 
cərt popularny: 16.45 Marynarka czy lot- 
nictwo — odczyt. 17.00 Muzyka salonowa. 
1150 Pogadanka aktualna. 18.00 Jak spę- 
dzić święto? 18.10 Życie kulturalne stolicy. 
18.15 Końcett reklamowy. 18.50 Wakacje, 
które trwają długo — feljeton. 19.00 Trzy 

po trzy — koncert rozrywkowy. 20.0 Po- 
wszechny teatr wyobraźni: Obrazki z życia 
Śląska — Księdza Norberta Brańczyka, w 


17 o godz. 
* 


i» 


PENA 


WU 


DZIECKO BEZ SZKOŁY 


a nauczyciel bez pracy 
16.000 nauczycieli czeka na zatrudnienie 


Początek roku szkolnego przyniósł 
dwa paradoksalne w swym zestawie- 
niu zjawiska: od zamkniętych drzwi 
szkoły odchodzi ponad miljon dzieci 
di jednocześnie napróżno oczekuję na 
pracę 16-to tysięczna armja bezrobot- 
nych nauczycieli: 


Los bezrobotnych nauczycieli jest 
tragiczny i upokarzający. Bezrobot= 
ni i bezrodni rozproszeni po caiym 


kraju, resztkami sił uoralnych i okru- 
chami zasobów materjalnych uparcie 
bronią się przed największym wro. 
giem — zwątpieniem. Rozsyłają nic- 
ziiczoną ilość podań o pracę, do której 
są fachowo przygotowani.Po odbyciu 
służby wojskowej w szkołach podcho 


Nastąpi 


rążych oraż ukończeniu  osławionej 
bezpłatnej praktyki i zdobyciu sa nią 
(widocznie tytułem rekompensaty) u- 
rzędowego zaświadczenia, z godnym 
podziwu hartem ducha, z niewyczerpa 
nym zasobem wiary, czekają na wcie 
ienie ich do szeregów armji oświato: 
wej. 

Wytrwanie tej młodzieży okait 
cej się w 85 proc. z warstw robotni- 
czo - włościańskich Świadczy, że repre 
zentuje ona typ ludzi, którzy nie uzną 
się przed realizacją najtrudniejszych 
zadań wychowawczych: Nie wolno 
jednak przedłużać próby w nieskoińi. 
czoność. CGztero, pięcioletni okres bez 
robocia aż nadto dotkliwie osłabił od 


zmiana 


w stosunkach służbowych nauczycieli 


Ministerstwo Oświaty  oprzcowuje 


obecnie zmianę ustawy o stosunkach | 


służbowych nauczycieli. .Wprowadza- 
ne zmiany dotyczyć będą ‘przepisów 
kwalifikacyjnych, które zwłaSzcza w 
odniesieniu do nauczycieli Szkół pow 
szechnych okazały Się niezgodne za- 
Tówno z punktu widzenia władz szkol- 
nych, jak i intereów nauczycielstw*, 


Między innymi rozważana jest spra 
wa wprowadzenia przepisu o koniećz 
ności podè wania do wiadomości Dali- 
'Czyciela opinji o nim z odpowiednim 
uzasadnieniem, o ile opinja jest u- 
jemna. 


„Dalej rozważana jest Sprawa ustale- 
nia władz kwalifikcyjnych, zmodyfika 
n o a E 
opr. St. Papee. 20.30 Skrzynka techniczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadenka 
aktualna. 12.00 Nasze pieśni St. Niewiadom 
skiego. 21.30 Koncert reklamowy z Krako- 
wa. 22.00 Sport we Lwowie — pogadarka. 
22.10 Wiadomości sportowe, 22.15 Lłyty. — 
23.00 Muzyka taneczna. 


|OPTEWĄ, 
WELKO. TORPEDY 


AKTOR 


waniem twarzy. 
Borowski przyglądał mu sję z vodzwem, |fpnuję, znaczy to, że wieczorem wystąpię na 


Ozy Walczak wystąpi tego w:eczora? Qto 
pytanie, nad którym zastanawiaj; **G: Bo- 
rowski autor komedji, w Jakiej kroować 
miał słynny aktor charaktoryst"czny., 

Walczaka bowjem spotkało straszliwe nie 
szczęście. Wczoraj pochował córkę -— dziew 
czynkę trzynastoletnią, dzierko pozno zawar 
tego małżeństwa z ukochaną kobietą. 

Jakkolwiek tegoż rana jeszcze obzecał, że 
wieczorem grać będzie, wszyscy zaintereso- 
wani przewidywali odwołanie wvstąpicnia w 
ostatniej chwili. 

Punktualnie o ósmej Walczak pojawił Się 
w swej garderobie, a Borowski Gyrektor 
myli na tyle delikatn, ża potraiiij ukryć 
przed nim własne egoistyczne ratowoienie. 
Jednakże ustawicznie powtarza!; zwracając 
się do niego:- 

— Do za męstwo zmusić siebie do wyssą- 
pienia w podobnych warunkach. rogi pa- 
aie jesteś bohaterem! 

Walczak spoglądał na nich zrożęaczonymi 
pczami w twarzy zmienjonej ed Jez 


współczuciem į wdzięcznoścą. 


wania przepisów o zwolnieniu nauczy 
cieli po dwukrotnej ocenie niedostate 


cznej oraz kwestja umożliwienia w 
szczególnych okolicznościach  zatrzy- 


mapn!e w Służbie na dalszy okreS prób- 
ny nauczyciela tzw. tymczasowego, 
mimo pierwSzej oCeny nie zadowala- 
jącej. 


Powyższe zmiany mèją na celu u 
proszczenie procedury kwalifikacyj- 
nej oraz pogłębienie atmosfery wzaje 
mnego zaufania pomiędzy władzami 
szkolnemi a nauczycielstwem, szcze- 


gólnie ważnej w obecnych ' Ciężkich 
warunkach pracy Szkolnej. =, 


zdobył, wraz z hólem jego powaiił go. Šu- 
mienje artysty į poświęcenie dla przyijacie- 
la wyczerpały wytrzymałość cziowieka, 

Toteż Borowski z kolesi poświęcając się 
dła przyjaźni, rzekł mu, towarzysząc mu w 
aucie: 

— Nie możesz, wystąpić jutro 'ub ściślej 
mówiąc dziś wieczorem, gdvż jest już po 
północy. Odłożymy premjerę na tydzień. 

Mimo swego wyczerpania Walczak zapio 


, testował. 


— 0 ile z rana do dzjewiątej nie zatele” 


pewno, i nie będzje potrzeby  odłeżenia 


Rozległy się trzy uderzenia. W^iozak wy promjery. 


stępujący w trzeciej odsłonie, wyszęd* na 
scenę. 


Komedja była bardzo wesoła: 


Borowski czekał na telefon, lecz do dzic- 
siatej nje otrzymał jeszcze żadnsj wiadomo- 


kom'czRe | šc, W obawie możliwego ieporczumjenia 


sytucje, dialog, skrzący się dowcjpem i hu |przypuszczając, że artysta nje zdobedzie się 


morem. 


powtórnie na tak nadludzki wysiłek, nosta» 


Otóż nie pominął żadnego sfektu, wydo:|nowili wraz z dyrektorem udać sią do mt- 


był z każdego cały zasób śmieszności, Cka- | szkania artysty, gdyż 


sprawa ogłoszeń w 


zał sję nawet bardziej zabawnym niż kiedy- | prasie, afiszów ; sprzedaży miejsc wymaga- 
kolwiek. Po chwilowym osłup'eniu zapom!- |pą natychmiastowego wyświetleni* 


nało się zupełnie, że nieporównany komik 


Zastali Walczaka podczs dysputy z żoną 


tym razem prześcigający samego siebie Wył | och! czułego, łagodnego sporu Starzeją- 


zrozpaczonym ojcem, który 
jedyne dziecko. 


świsżo utracił |cy sję już artysta uhóstwiał 


sw: miłodą i 
ładną żonę, podziwiającą go fak szczerze, a 


Próba generalna dla prasy i krytyków za |ciężki cios $ilniej jeszcze zjednoczył małżon 
kończyła się owacjją. Sztuka zyskała ogrom | ków. 


ne uznanie, zawdzięczając je w fwyej części 
grze Walczaka. 


W garderobie artysta upadł na krzesło 


Pani Walczakowa odniosła zję do sądu 
ohu przybyłych panów: 


— Choe dziś wystąpić koniecznie, widzą 


przed lustrem, nie czując się nawst na 3j-j panowie, ja zaś pragnę powstrzymać 5: Od 
Zasiadł przed luatrem i zajął siq ".minko'łach zmycia szminki. Wysiłek, na iakj się litego. W takim nieszczęściu ukazać cię na 


porność sił duchowych i fizycznych 
przyszłych nauczycieli, a przecież Sia 
ły te są czynnikiem decydującym w 
pracy nad wychowaniem młodzieży. 


NIEPOROZUMIENIE. 


Do lekarza przychodzi obywatelka z 
licy Nalewek. i 

— Panie doktorze! Taka jestem oO. 

— (o pani jest? 

— Kuvcowa. 


oka 


KAJDANKI. 


Na pewmem zebraniu gościli dwaj z*odsie. 
je kieszonkowi. W. pewnej chwili jaden z 
nich powiada do towarzysza? 

— Te, Feluś, miarkuj się, bo tu jest po- 
licja tajna. 

— Skąd wiesz 

— Jednemu facetowi wywiągnąłem z kie 

szeni kajdanki. 


HISTORJA SZKOCKA. 

Manc i Pat jadą okrętem przez kanał Da 
Manche. Manc zwraca się do Pata z prośbą; 

— Pożycz mi kostjamu kąpielowego 

— A na co ci? 

— Chciałbym go założyła 

— W jakim celu? j 

— Ty pływasz świetnie, % ja nie potrafię 
wcale, więc w razie katastrofy baje misł 


` |gwarancję, że mnie wyratujesz. . 


WSPANIAŁY SZOFER. 

Szpital miejski przyjął nowego szofera do 
karetki ratunkowej. Pierwszego dnia wysta 
no go z sanatorjuszamj do wypadku. Ni- 
bawem karetka wraca a w niej leży trzech 
rannych. 

— (o to jest? — dziwi się lekarz — te- 
lefonowano, że jest tylko jeden ranny? 

— Tych dwóch to ja przejechałem po 
drodze — odpowiada kierowca. 


sconie, a w dodatku w sztuce komicznej, i 
innych pobudzać do śmiechu, te madta 0- 
krutne ; rozdzierające! 

— Żona twoja ma rację -— zaińierwenjo» 
wał Borowski wzruszony. — Nie jesteś prze 
cież na żołdzie nieubłaganych handlarzy! 
Zaczekaj, póki ból twói uspekoj się trochę. 

W tym momencie artysta  zagadnął ich 
nagle ; gwałtownie: y 

— Ozy naprawdę nie nie rozum:ecis? 

Zwracając się specjałnia do więć sztuki, 
rzekł mu: Ur 

— A więc sędzjsz, że kieruję się wyłącz 
nie skrupułami artystycznami i ofiarzością 
przyjacielską? Po części iak jast istotnie. 
Głównie jednak chodzi mi o  zayomnienie. 
Twoją zabawną rolą dostarczyjeś mj nowej 
indywidualności, świeżej skóry... Wczoraj, 
przybywając do teatru, byłem nieszczęsnym 
nędzarzem pogrążonym w mroku. Znienacka 
w otaczających mnje ciemnościach destrze- 
głem przebłysk światła -- əkvawək błękiiu 
u wylotu tunelu! Zrozpaczony ojcize zamię 
nit się w posta6 komiczną. 

Urwał, by po chwili ciągnąć znowu: 

—. 1 chcielibyście mnie pazbawó tej Wro- 
ni przeciwko memu zmartwieniu, trzymać 
mnie zdała od świateł rampy, bez których 
horyzont mój byłby zupełnie czarny?... Nie, 
nie, nigdy się na to nja "godzę- Jakże pra: 
gnę, by wieczór nadszedł jak najprędzej! 

Mówiąc to, Walczak wyw'erał wrażenia 
chorego podczas bolesnego *taku, czekające- 
go z upraznianiem na kojący, zaastzyk mor" 
finy 


U Gienczakoa wh A> 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1800. Na tron serbski 
mstąpił młody Aleksander Obrenowicz, któ- 
ry usidlony wdziękami pięknej rierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Subowicz zostając j pazi 
Po pewnym jednak czasie Juljan przensósi 
swe uczucia na piękne dziewczę rozkójm- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postanu- 


RENIA 


wiła niedopuścić do nocy poślubnej młe- | 


dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go do pojedyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzońa, 
"Tymczasem ` Draga -wszedłszy “ w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką, ćhorohę, z której 
wybawić moża go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga Wraz 
ze swym niecnym bratem udają. się na u- 
stronną wyspę ia Dunaju, gdzie przebywa 
ńieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia. W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratuje ich sd 
śmierci — bohaterski Milan: Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego boku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zém- 
się za wszelką cenę. lymcza.:m Jadwidze 
która przez liczne przygody uosiała. się 
Wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
szczętnie Drage. Została, jednak posądzona |: 
e kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji: W międzyczasie Oraga umie 
ściła Milana u helgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
ahy móc ohmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
srzez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litująs sję 
nad niewinną ofiarą występnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. 


— Cóż więc Czynić? — Jakże unie- 
aożliwić rozstlzelanie prezydenta? , 

Burckhardlowi zdawało się pizez 
chwilę, czy nie będzie najlepiej pi'ze- 
biegać ulice Belgradu i każdemu, któ 
rego spolka, Straszna opowiadać nic- 
sprawiedliwość: Z pewnością wzburzy 
się naród, — z pewnością usunie się 
siłą, coby nie można uczynić rozważ- 
nem Słowem. 

Lecz po krótkiej rzwadze porzucł 
Burekhardt ten plan. 

Toby znaczyło wywołać rewolucje, 
— (ę jednak wywołuje się tylko z tak 
Samo myślącym! i musieliby to być do 
brze myślący patrjoci. 

A czyż Belgrad nie roi Się od kr.a 
tur króla i królowej, którzyby z przy 
jemnością tę sposobność uchwyoi:, 
by przysłużyć się Dradze i 
człowieka, .który z tak niebezpieczną 
prośbą do nich się zwraca? 

— To więc jest niemożliwe —- mu- 
Szę w inqą strotę zwrócić swą myśl. 
Może prezydent poSiadnł 


a 
zdradzić 


orzydaciół. 


którzyby Się za nim wstawili? 

— Przyjaciół! — O, prezydent ko- 
chany i szanowany w całenr mieście, 
ale gdzie tych przyjaciół teraz zna. 


| kie postępowanie? MoR 

Wtem wytwało się z ust Memleck e 
go lekarza nazwisko —.któłe całemu 
procesowi jego myślenia nadało inny 
t określony kierunek, 

Dr- Burckhardt zawołał nagle imię 
Juljan — tak jak gdyby zrobił nagle 
jakieś odkrycie. 

Juljan Subowicz, — tak, jeśli ktoś 
może pomóc, to tylko syn prezyden- 
ta! 

I cóż jest bliższego — jak żeby syn 
uratował ojca z nieszczęścia? Cóż na 
jak nie to, że- 
by Juljan dowiedział się o tem, co się 


leży najpierw zrobić 


stało w konaku? 

Właśnie disiaj musiał on zochoro- 
wać, właśnie dziś me mógł być obec 
nym przy ucieczce! O, z pewnością, 
gdyby byt przy tem obecnym — moż- 
naby tego wszystkiego uniknąć. Albo 


może. 

Dr. Burckhardtowi przyszła nagle 
myśl, ale która tylko przez sekun- 
dę trwała. Czyżby może wiedział o 
Lzajściu z ojcem Juljan Subowicz przed 
tem? Czyżby może dlatego nie było 
go? Czyżby dlatego wstrzymał się od 
uczty, aby nie potrzebował wystąpić 
i przeszkodzić Dradze skrzywdzić oj- 
ca? 

Ale Burckhardt był przyjacielem 
Juljara. Znał dobrze młodego oficera 
On wiedział, że Juljan zachował szia- 
chetne serce, i że jego zamiary za- 
wsze były czyste. i 

Że namiętność zaślepiłla go i Że 
wpadł w sieci pieknej syreny, której 
na imię królowa Draga: — Boże ko- 


chany, przecież z tego nie można ro~“ 


bić zarzutu! On ™e był pierwszym 
mężczyzną, którego Drga pokochała 
i rzuciła do swych nóg. 

Czyż przecie nie psunął sie rę tego 
sam król, by podać jej koronę i dać 
jej Swoje nazwisko — tylko dlatego 
— by mógł używać wspaniałej jej u- 
rody. 

Juljan był jeszcze tak młodym, a 
Draga tak chytrze nastawała na nie- 
so, ta djablica! 

Nie, Juljat nie miał ze zbrodnią, 
którą spotkała prezydenta i Sonię, nie 
wspólnego. Był tego pewien  Burck- 
hardt — tego nie przypuszczał. 

— Muszę go znaleźć — powiedział 
sobie niemiecki lekarz, podczas gdy. 
wzburzony szedł pod siarem! drzewa- 
mi parku, - musi się to stać jeszcze 
tej nocy. On jeden może tylko zbrod- 
ni przeszkodzić, i on to zrobi, on peru- 
szy wszystko by ratować 
tem jestem przekonany. 


ojca —— 0 


leźć — gdzie tch spotkć, jakim wy- 
tHumaczyć, że koniecznem jest  szyb-. 


TORPEDA 


NA- NA. TRONIE 


Gdyby tego nie == —. to słońce |i proszę być pewnym, że major za kil 


drugiego dnia nie zeszłoby przyświe- 
cać światu — w którym żnajduje się 
taki syn. 

Z mocnem postanowieniem szedł 
Burckhardt- Dom szwajcarski, w któ- 
rym Juljan mieszkał ,był celem jego. 
Nie trwało długo osiągnął go. Spoj- 
rzał ku oknu — były pogrążone w cie 
mnościach. Drzwi były silnie zamknę 
te. 

Koniecznie — rzekł _ Burckharct, 
muszę go ze Snu zbudzić muSzę mu 
powiedzieć, zanimby przySzedł posła- 
niec królowej. 

Ila, ta bez serca kobieta nie zadowo 
li się tem, że każe zabić prezydenta, 
nie, ona pragnie Śmierć jego połą- 
czyć z okropnemi męczarniami. Jego 
własny syn mus! dać rozkaz _ żołnie- 
rzom, od których od, przeszyty dzie- 
sięcioma kulami — zginie. 

— Lecz nie,, królowo Drago, tyś 
swą rachubę postanowiła bez nieba! 
To jest niemożliwem by Bóg to ścier 
piał! Jest przecież granica na ludz- 
kie bestjalstwo ,— Tyś ją przeszła: 

Dr. Burckhardt wstąpił przy tych 
słowach na Schody, które prowadziły 
na terasę domu szwajcarskiego. Terzz 
zapukał do drzwi. 

Spokój zalegał wszędzie. Musiał pu 
kanie powtóľzyć. À 

.W końcu zbliżyły się się krok! do 
drzwi. Odryglowano i słup światła z 
latatrni wypadł na terase. 

— Kto to jest? rozległ Się głos: 
— co sobie kto życzy? 

— Czy jesteście służącym majora 
Juljan? Subowicza? 

— Tak, jestem, odrzekł Ferry, gdyż 
to był on- 

Ferry był ubrany tylko w spodnie 


7 


? w zarzutkę. 

Ww yskoczył z łóżka na pierwssze Slu 
knięcie, żeby zobaczyć, kto chce prze- 
twać nocy spoczynek jego przyjacie- 
low! i pinu. 


Skoro jesteście służącym _ majora, 
— mówił Burckhardt, — to zbudźcie 
natychmiast swego pana! Muszę 2 


nim w bardzo wyraźnej sprawie, która 
e cierpi zwłoki, pomówić, ©, ule 
zwiekdjcie, nie badajcie dłużej: mówię 
wam: chodzi o szczęście waszego pa- 
ja! czyż wës to niezadowala? 

— Wcale mnie to nie zadowala, == 
rzekł Ferry, — gdyż mam rozkaz, ni 
sogo nie wpuszczać, dopóki Się nic 
dowiem, kim jest —'i z czem przyby 
da. Puoszę więc wymienić mi swe r“ 
zwisko. 

— Dr. Burckhardt. 
— Tak- to dobrze — zawołsł Ferry 
nszwisko to Często . wypowiadał 
mój major w mojej obecności i za- 
wsze z największą życzliwością i Sza- 
cunkiem. 
Prosze więc wejśó, panie doktorze. 


ka minut przyjdzie. 

Ferry otworzył drzwi od pokoju, 
który przytykał do westybulu. Pepro- 
sił dra Buckhardte by wyssedł zapalił 
dwie świece i pośpieszył prędke, jak 
mógł do sypialni, by zbudzić Juljsna 

Juljan był naturalnie w. usjwyż- 
szym stopniu zdziwiony, kiedy ge pvo 
raz drugi ze snu zbudzono i kiedy uj 
rzał znowu przed Sobą Ferrego. 

— No, cóż jest zapytał, co się zło 
wu stało. 

Co robi nasz mały klijent? —- zapy 
tał nachyliwszy się nad łóżkiem, w 
którem Spoczywał Milan, — ach, on 
śpi smacznie i słodko: Mów ciszej Fex 
ry, byś go nie zbudził. 

— Wstawaj, TJuljanie — rzekł Ier 
ry, — przyszedł jeden z tweich daw- 
nych przyjaciół, chce.z tobą w bardza 
ważnej sprawie pomówić. 

— Jeden z moich przyjaciół? Czyż 
mam jeszcze przyjaciół? 

A> Nazywa Się dr. Burckhardt. 

Jakże prędko wyskoczył Juljan a 
łóżka, jak prędko się ubrał 1 jak prec“ 
ko spieszył po schodach — by wejść 
do pokoju, w którym .czekał na niega 
dr. Burckhardt- 

Od dłuższego czasu zobaczyli Słę 
znowu, od tej nocy, w której Juljau 
dra Burckhardta przywołał kiedy król 
Milan w Belgradzie — zttruty truciz- 


ną obrzydliwą Deygi, był. bliskim 
śmierci, AP +4 
Od'tej nocy gniewał się  Burcke 


hardt na Juljana. 

Oddalił sę bowiem młody oficer i 
nje powrócił znowu na jego prośbę. 

Ale teraz Burckhardt nle myślał o 
tem. Wszystkie jego myśli i życze- 
nią zwrócone były do tego, by zainte. 
reSować Juljana losem ojca. 

— Doktór Burckhardt, — to wy je 
steście ? 

— Tak — ja, mój przyjucielu — 
odrzekł lekarz, 1 włożył swę rękę 
wyciągniętą prawicę Juljana- 

— Przygotujcie się na siuszną no 
winę. O, mój Boże, dlaczego nie by- 
liście wczoraj w konaku? 

—Chciałem być zdala od 
odrzekł Juljan. 

— A wiecie wy, kto dzisiaj był w 
gościnie u króla 1 królowej?, 


uczty 


— Rosyjski poseł, jeśli się nie my: 
lę, nè? cześć którego daną była. 
„ Ach, oto się nie rozchodzi! Całkiem 
inne osoby przyszły dzisiaj do kona- 
ku, —niestety, — dosyć przestrzega- 
łem. Ale oni nie chcieli mnie słuchać, 
tak się też stało, jak przepowiedzia- 
łem: Niestety — nie mogłem ogromu 


zbrodni wcale przewidzieć ani prze. 
CZUĆ. 


Dalszy ciąg jutro 
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SI PRZECIWNICY — 


`- w frójmeczu lekkoaflefycznym Polska--Węgry--Relgja - 


Zsuffka ; Bacselmasi, dysk: Donogan į Var [niama mowy. 


We wozorajazym numerze, podaliśmy 
skład reprezentacji polskiej na trójmscz lek 
koatletyczny Polska -- Belgja -- Węgry w 
Warszawie. Poniżej podajemy składy ne- 
czych przeciwników. _ 

Reprezentacja belgijska, aezksiwick jeot 
najiepsza, jaką może obernie wystawić Bel- 
gia to jednak leży w możliwościach na. 
szych lekkoatletów pokonanie jaj. 

Wśród reprezentantów belgijskich znajdu 
ią się Guthy (100 m. -~ 19.7 sək. i 206 m. 
— 22.5 sek.) Bosmans, (110 płotki —- 15,4 i 
400 m. płotki — 63.4), Verhaart (360 m. w 
1:54,3), Mostert (3:56,6 sek.y nu 1500 m.) i 
Man Rumst (16:01,4 na 5903 m3. 

Jeśli „chodzi o drużynę węgierską to jost 
ona nieco osłabiona, bo przyjezdza bez pię- 
ciu zawodników, którzy byli braai pod uw'se 
8ę, a mianowicje brakować bądą: Sir na 160 
m. gdyż wycofuje się 7 czyniicgo życia spor 
fowego, Bodosi wskoku wzwyż nie może c- 
trzymać urlopu natomiast Szabo imisttz Eu- 
ropy ha 1.500 m. dalej średaiodystansowiec 
Temosvanj i miotacz kulą Darany; zostali 
niedawno przez Związek węgierski zasusęen 
dowani na 2 tygodnie, poniewa* bez zezwn- 
lenia startowali na Olimpjadzie jeszcze na 
kilku meetingach lekkoatietycznych w Niem 
czech. 

Drużyna węgierska więc przedstawiać się 
Yędzie nast.: 100 m.: Kojars į Gyenes, 400 
m.: Yadas į Zsitvaj 800 m.: igłoi j Aradi, 
1500 m.: tgloi i Simon, 5.000 m.: Kelen i 
Simon 110 m. przez płotki" Ł.evenis ; E. 
Szabo, 400 m. przez płotki: Kcvacs 3 Mej- 
jas, skok wzwyż: Oserna į Kerkovits, skok 
wdal: Domkojarj į Kolfaj, skok o tyczce: 


TABELA 
LEKKOATLETYCZNYCH 


ZWYCIĘZCÓW OLIMPIJSKICH 


W dalszym ciągu tabeli zwycięzców olim 
pljskich układu p. Przem. Jeziorowskiego 
czł. zarz. Śląskiego OZLA., podajemy 


SKOK O TYCZCE 
Ateny — Ħoyt USA. — 33 
Paryż — Baxter USA. — 3.%, 
St. Luis-— Dworak USA, — 3.30.5 
Lońdyn — Cooke j G:lbert USA. — 370.8 
Sztokholm — Babcock USA 5.95 
Antwerpja — Foss USA. — 8.50 
Paryż — Barnes USA. -- 350) 
Amsterdam — Carr USA. — 400 
IL. Angeles — Miller USA .— 4317 
Berlin ~- Medows USA. =- 1385 (rekord 

olimpijski) 


OSZOZEP 
Londyn — Lenming Szwecja — £4.42.4 
Sztokholm — Lemming Szwecja. —- 60.64 
Antwerpja — Myrra Finlund — 65.78 
Paryż — Myrra Finlandja — 6.26 
Amsterdam — Lundgnist Szwecja— 66.2 
I. Angeles — Jarwinen Filindji — 72.11 
(rekord olimpijski) 
Berlin — Stock Niemey - - 7184 


Sport na Śląsku 


zzz c TA 


m AUSTRJACKI TRENER . 

r. PIŁKI RĘCZNEJ NA ŚLĄSKU 
Okręgowy Związek Gier Sportowych na 
Śląsku zaangażował dal drużjn ślaskich 
austrjackiego trenera piłki -ęcznej. Jren:r 
rozpocznie swe prace z wiosną i będzie przy 
gotowywał drużyny śląsike, w związku ” 
mistrzostwami świata, które w roku 1938 od 
heda sie w Wiedniu. 


szegy, kula: Horvath * Csanyi Skład szta- 
fety 100 X 200 X 400 X 30l mi. Nędzie do- 
piero ustawiony w Warszawie. 

Mimo pewnego osłabienia reprezentacji 
węgierskiej. stanowić będzie ona jednak b. 
grożnego przeciwnika į © poljciu jej chyba 


Zarówno Belgowie, jak į Wężrzy są na-| 


Szymi starymi przeciwnikami. £ Belgią b2- 
dzie to piąte spotkanie, z Węgrami zaś : 6- 
dme. Wszystkie dotychczasowe mecze z Bel 
gja wygraliśmy, z Węgrami zaś przegraii- 
śmy. 


Nowe przepisy piłkarskie 


Zagranicą w licznych związkach piłkar- 
skich weszły już w życie trzy zm any prze- 
pisów piłkarskich, wprowadzona  osbt:inio 
przez międzynarodową Federa*ja. Zmiany 
te dotyczą nast. przepisów: 

1) Dotychczasowy wykop od bramki był 
przeprowadzany najczęściej w ten sposób, 
iż obrońca podawał piłkę Jo rąk brink- 
rza, który odsyłał ją dop erc dalej w poe. 
Obecnie natomiast musi być wykonany wy- 
kop od bramki, wykonywany z pola bran- 
kowego bezpośrednio j piłka, pochodząca z 
tego bezpośredniego wykopu, minusi się zna- 
leźć poza polem karnem. Bramiksrz nio 1.0 
że zatem obecnie, jak poprzednio. piłki 
brać do rąk. O ile jednak piłka z wykonu 
nie przejdzie poza pole karne, io rzut musi 
być wznowiony, 

2) O ile jest zarządzony rzut wolny, to 
drużyna przeciwna nie może znzjłiować stę 
w odległości bliżej od piłk* jak na 915 w. 


Po meczach międzypaństwowych--młócka ligowa 


za wyjątkiem, gdy grneze jej sieją a limii| 


bramkowe. 

3) O ile gracz wraca z powrotem ne Fo- 
isko, albo też zjawia się na strès dopiero 
po rozpoczęciu gry į ne glom się n sędzic- 
go, to musi dotrzymać napa:nmenie. Jeśli 
jednak gra przez to została przerwaną to 
musi być podjętą ponownie dop'ero po zä- 
rządzeniu rzutu neutralnego.  Jes!t; nato- 
miast gracz, wchodzący na hoisko, dopa- 
szcza s ę ponadto jeszcze cięższeyc przek10- 
czenia przepisów, to musi zostac ukarany 
zgodnie z regułą gry, której dopust się 
przekroczenia. 

U nas niestety przepisy te mis zostay 
wprowadzone w życie, co doprowadzić może 
do pawnych nieporozumień przy naszy:h 
najbliższych meczach  międzyp:nstwowych. 
Pośpiech w takich wypadkacu fast raczej 
slko wskazany. 


55.000 czystego dochodu 
DAŁ MECZ POLSKA NIEMCY y 


Niedzielny mecz piłkarski Plesa — 
Niemcy, według obliczeń yrzyniósł zekor 
Í dowy dochód brutto .-- 91.009 zi. 

Biletów na mecz sprzedano 5b.300. Czysty 
dochód ze sprzedaży biletów "yniósł 58 ty- 
siące złotych. W wydatkach najwiykszą 3u- 
mẹ pochłonęła rozbudowa stadjonu. 


Z MECZU POLSKA — NISMCY 


Niemieokj napastnik Elberan w pojedynka 
z obrońcą Szczepariakiem 


Korzystna sytuacja Ruchu. begja, Dąb i Sląsk kandydafami do spadku 


W rozgrywkach ligowych pozostalo j:- 
szcze dla każdego klubu po G meczów do 
rozegrania, 

Tabelka po 12 meczach wygląd: nast ;pu- 
jąco: Ruch 16 p., Garbarnia 1% p, Wisla 
14 p. Pogoń: 18 p, Warsząwi:nk- 18 p. 
EKS. 12 p, Warta 12 p, Dab iè p. Śląsk 
9 p., Legja 6 p. 

Pozycja Ruchu wydaje się 

NAJBARDZIEJ KORZYSTNA 


Posiada on nad Garbarnia 1 pkt. prźzewań;: 
a nad Wisłą 2 p. przewagi, , pozatem Ruch 


u siebie ma 5 meczów, a na wyjeźdz.e tylko 
jeden (z Wisłą), podczas gdy Garbitnia i 
Wisla mają po 3 mecze n s:ecje i 8 wyj izdo 
iwe, a lwowska Pogoń, stojąca obecnie na 
czwartym miejscu, ma aż 4 wzjazdowa me- 
cze, a tylko 2 u siebie. 


Warszawianka stojąca abecnie aa 0-em 
miejscu, zostanie zaatakowana przez ŁKS. 


i Wartę. PEAT Danai 
Warszawianka ma do rozegrania 3 mecz 
u siebe í 8 wyjazdowe, % tES | Warta 


zajdują się w lepszej sytuanji. gdyż grają 


m 


KRONIKA SPORTOWA 


MOTOCYKL NA LEKOJACH FIZYKI 


Dyrekcja Państw. Gimnozjuna w  @stre- 
wiu, zakupiła motocykl, który słuzyć będzie 


do demonstracji uczniom kla: wyższych na |, 


lekcjach fizyki, względnie niuki jazdy. 
Inowacja ta niewątpl wie spotku się z č- 

znaniem. Przypomnieć warto że w Niem- 

czech każdy maturzysta posiadać musi obo- 


„|wiązkówo umiejętność jazdy na motocyklu 


i samochodzie, oraz znajomość obsługi mo- 
toru. 


PRZED NIEDZIELĄ LIGOWĄ 


Wydział spraw _ sędziowsk ch Poł Zw. 
Piłki Nożnej wyznaczył w piątek obsadę 3€- 
dziowską na mecze ligi į œ wejscie do ligi 
dnia 20 bm., a m anowicie: o mistrzostwo 
ligi: Warszawianka — Logja — dr. Lusigur 
ten, Garbarnia — Pogoń -- p 
Warta — Śląsk p. Rutkowa"i, EKS, — Wi: 
sla p. M. Wajzzov. Ruch -- Dąb p. Szn j- 
der - 


Gruszka, | 


Ò wejście do ligi: AKS — Brygada p. 
Skowroński, Śmigły — Cracovia p Frank. 


STEPHENS — NAUCZYCIELKA 


Najszybsza kob eta Świata, Amoecykanta 
Stephens, studiuje wychowan'c fizyczne s” 
Missouri. Zamierza ona zostać w przyszio- 
ści nauczycielką WF. 


ZNAKOMITY BIEGA_SZ POLSKI 
NA EMIGRAOJ' 


Po raz pierwszy na ogłoszsnej w Belgi: l 
ście najlepszych 10-ciu lekkoatletów zuala- 
zło s ę nazwisko Polaka, Jan. Nowaka. Nc- 
wak figuruje na drugim miejsca na 3.000 
m. z czasem 9:08.4, a na szóstym miejscu 
na 1500 „m. z czasem 4:17,3. W rt. Nowak 
biegał rzadziej, niż w latach ubisglych. 

Na Nowaka klub jego TC. Liegois wy wie 
ra presję, by przyjął abywat liwo  balgij- 
skie, Nowak jednak odmów ł ` w roka Przy 
szłym weźmie udział w jęrzyskaca emigis- 
tęyjnych w Warszawie. 


u siebie po 4 mecze, mając jw 2 wyjazdowe 
Z Ligi spadają w r. bieżącym dwa kląby, 


przyczem najbardziej zagrożonymi ¥ 
LEGJA DAB I ŚLĄSK 


Legja musiałaby zdobyć » 5 pkt. więzcj 
od Dębu, żeby wydostać żę z zagrożow j 
strefy. Legja ma 3 mecze u ».ebje j 8 wyją 
zdowe. 

Dab 2 u siebie, a 4 wyjazdowe, a najgo- 
rzej jest ze Śląskiem, który ma: tylko 1 u 
siebie, a 5 wyjazdowych spotkań 


py 


Sport w Zagłębiu 


OMYŁKA 


Zawody towarzyskie KS. śmiglr — RKS. 
Czarni (rezerwa) w dniu 13 bm. wygrał KS. 
Śmigły w stosunku 5:3 (0:0), a nie jak myl 
ne wydrukowano w poniedziałkowym @n 
merze — RKS Czarni. 


O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA 
W SIATKÓWCE MĘSKIE” 


Dokończenie turnieju o mistrzostwo Zu- 
głębia w męskiej piłce siatkowej nastąp, w 
niedzielę dn. 27 bm. na stadjonie WF. w 
Sosnowcu. Do tytułu mistrza kandzdują ze 
społy Strzeleckiego KS. (Sosnowiec) Unji 
(Sosnowiec) 1 TG. Sokół (Drow, które 
zdobyły równą ilość punktów w dołychcz.: 
sowych rozgrywkach. 


W nadchodzącą niedzielą zespół koszy- 
kówki dąbrowskiego „Sokoła *, któfy zdoby! 
mistrzostwo Zagłębia, ndaje stę do Tarnos 
skich Gór na półmałowe rozgrywki o mi 
strzostwo śląskiego Okręgu pułk: recznej. 


TOR 


PEDA 


Tereska chce korespóndować Nie napadać na kobiety! 


Kochany Dziaduniu! znaczeniu, jak wyżej powiedziałem.  Wpr+- 
Nie mam ani koleżanek, ani doświadczc. | wdzie dużo jest takich „uwodzicjeli ', jed- 
nia życjowego — słowem - żyję sama na) nak sg i uczciwie myślący į zapatrujący 
odludziu į dlatego proszę Cię Dziaduniu 4X s:ę poważnie na życie. 
chany © radę. | Zresztą najlepszym dowodem, imo b. 
Mieszkam na wsi, bardzo daleko od mia: | ciężkich czasów, są często zawierana mal- 
sta i mimo moich 19-lat, mamusia trzyma | żeństwa, co dowodzi, że moje zdanie o męż- 
mhio stale przy sobie, tak, że njc mogę wyr |czyznach znajduje tu potwierdzenye. 
wać się gdzieś, aby znależć towa: zystws. Fo 
zatem mama straszy mnie, ża w mi<żcje 5" 
bardzo niedobrzy panowie (!) Powiedz Dzia- 
dunju, czy to prawda? > 
Chciałabym poznać takiego toirego, tad- 
nego į inteligentnego Paza z miasta, jak 
nieraz czytałam u Rodziewiczówny. Myślą, 
e bardzobym takiego bohatarą kochała. 
Kochany Dziaduniu! Pomóż mi, mój Dro- 
gi poznać takiego pana, ale tak. aby mj to 
nie ubliżało — bo Dziaduniu, ja jestem z Eea i 
dobrej ; szanującej się redziny i nie chita- po y s 
łabym nazwiska swego narażać na szwank. WP. Janka. Treść listu Pani nodaje się 
Jestem ładną i miłą parenka ; proszę | wyłącznie do rubryki „drobne ogloszenia" i 
Cię © zamieszczenie w Torpedzie mege listu | dlatego też radzę porozumieć «ię w tej spra 
to może ktoś z inteligentnych i z dobrej ro« |wie z Administracją „Torpedy“ 
dziny panów odpowie mj. 
Teresa z nad Pilicy. 


List Pani oczywiście zamieszczazi z pra- 
wdziwą przyjemnością i i życzę Pan’ Lwy 
nia, bowiem. jestem przekonany, że otrzyma 
Pani wiele listów. 

Dobry Dziadun:o. 

WP. Z. Czapla, „K. Ch“, „słanka' „False 
na' i „Lolka“. Niezmiernie mi przękio, lecz 
nie mogę o tem pjsać w rubryce „Z. sere: 
do serca. Dobry Dzialunio mo dysponuje 


" Dobry Dziadunio. 


pannie Marjannie! 
tak aku- 


zanowanie 

Gdzie to panna zapychasz 
ratnie o widnu. 

— Do magla — panie Feluś. Galan 
terje prałam, bo jutro proszona jez- 
dem na bigiel do rezerwistów. 

— Na bigiel — mówisz panna? —- 
Pokaż panna te galanterje. 

— Nie mogie panie Feluś kochany. 
bo to same deSusy i reformy. Bez 
falbanków i koronków, ale ładne — pa 
nie Feluś, z literamy, czeli monogra- 
mem moi stary, co u niej jezdem do 
towarzystwa. 

— To już panna nie Służzsz u de: 
rektora? 

— Nie oździabiaj par mordy, panie 
Feluś. Teligentnie się pan odzywaj 
do mnie, bo jak dziadka lubię, szurne 
w pychol od lewicy i ślipko wyskoczy 
z parszywej powłoki. —. Nie jezdene 
służonca, ino panna do towarzystwa, i 
zapisz se pan w tej pustej głowie, 4- 
byś pan mnie nie kompremitował 
przed ludziamy.  ' 


— 


Panno Tereso! Mamus'a wie, to rob; i z E | 


niech jej się Pani nje sprzecwś, uni nie 
bierze za złe. Mamusia napewno Panją bar 
dzo kocha i przestrzegając Ją przed niężczy 
znami, ma na myśh lekkoduchów ż uwodzi- 
cieli, znajomość z którymi jest ni» pożydana 

Czuję się w obowiązku sians w obronie 
mężczyzn, jako, że sam nim jesteni. Miano- 


s w Dars P z. ABU 

wicie nie wszyscy mężczyźni <ą „ślić — w 
$ r v _ 
m i: 

| PORANNE "TEE" | ai ÓW | 


DROBNE OGŁOSZENIA 


| WOLNE POSADY || 


PRZYJMĘ SZOFERA trzeźwego z zielonem 
prawem od zaraz. Zgłoszenia Torpeda — Kra 
ków pod „Renault“. 


POSADA urzędnicza za pożyczenie 500 
zł. Oferty Torpeda Kraków, Florjańska 56 
qod „Dobra płaca”, 

m 


Í POSAD POSZUKUJĄ J 


W KWATERZE CZERWONYCH AMAZONEK 
Zdjęcie przedstawia dowództwo harcelońskiej milicji kobiecej, 


URZĘDNIK młody, energiczny, sumienny, 
wieloletnia praktyka, znajomość pisania na 
maszynie, samodzielny korespondent, poszu- 
kuje jakiegokołwiek zajęcia. Łaskawe lsty | ł 


FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zo 


do Torpedy — Kraków, Florjańska 36, sub tównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NA RODOWEJ 


„Skromne wynagrodzenie“ 


każdy, kto składa ofiarę na obronę morsk. dopełnia 


BRKLAMOWIEO Propagandista; uklady tem samem obowiązku obywatelskiego względem 


jący świetnie reklamy poszuk'zje zajęcia, 
Listy, pod „Rekłamowiec* 


j MIESZKANIA j 


POKÓJ umeblowany słoneczny,  jedno- 
dwuosobowy dla inteligentnych Pań do wy- 
najęcia. Ulica Powiśle 1. 2, of. IE p. m. 16 
Zgłoszenia 9—4. 


i RÓŻNE | 


ANALIZY charakteru, pierwszorzędnie 0- 
pracowane i trafne, bezpłatnie. Na koszta 
kancelaryjne załączyć znaczek za 80 groszy. 
Tylko listownie Torpeda Kraków, Florjań- 
ska 36 dla, „Psychoanalityka”, i 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1938r. przez gen. dyw. K, Sosnko 
«| wskiego, Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia 
w „TORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, 


znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 
Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 
„ dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 


— (o żeś panna tak wyglancowia» 
ła. Jadaczka Sie prawie nie  zawira 
tak panna wymustrowała kłapacz. — 
Po drugie chciałem pannie powiedzie 
że sie z Szaconkiem masz odnoSić, a 
wiele masz taki kaprawy.pysk ! jez- 
deś bez salonowego wyszkolenia. — 
Po trzecie Szoruj odem®e, ty łachudre 
bo strzykne za kark, jak królika i zro 
bie koniec, ty wydro jedna ty! 

— Jezdem Słaba dziewica — WygO: 
ka instancjo — i w żaden sposób nie 
mogonca sie obronić przed tem ban- 
dziochem Felkiem — skarżyła się 
przed Sądem: 

— Onemu zaiwanić białogłowę W fa 
cjate, to jak bułka z masłem — Spra 
wiedliwy trebunale, ale jest jeszcze 


Sprawiedliwość w Polsdézé, i znakiem 
tego zamknij go osoba do kreminae 
łu, a bende pomszczona. 

Sąd Skazał Feliksa Ogonka na 5 złe 
gTzywny. 


„ITORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubry* 
ce pt. 


„TĘSKNIMY: 


araz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


ITĘSKNIMY 


MŁODA panna lat 30 na posadzie, praco 


wita, gospodarna wyjdzie zamąż za uczci- 
wego rzemieślnika. Listy poważne do „Tor 
pedy" Kraków pod „Prawdziwe życie". 


PANNA, przystojna, inteligentni, warna 
pracownią poszukuje kawalera lat 35—40. 
Listy dla „Reny'. 


URZĘDNIK, szuka gospodarnej, dobrego 
charakteru kobiety do lat 30. Rzecz traktu 
je poważnie. Torpeda sub „Walenty”. 


INTERES własny, celem rozszerzenia go po 
trzebuje gotówki którą łagodna, sympatycz 
na zgłosi się. Listy sub „5.000* 6 


POPROWADZĘ Pani przedsiębiorstwo. — 
Energiczny, sumienny lat 38. Torpeda zab 
„Spółka“ 


Cel 


I| SZUKAMY dwuch panów dò lat 30. 
towarzyski. Listy dla „Miłi i Sii“ 
EMERYTKA poszukuje emeryta w celu 


| matrymonjalnym. Torpeda sub „Własne mjo 
j | szkanie'. 


KTÓRA panna, lub wdowa, bezdzietna wyj 
dzie zamąż za 38-letniego. Posag wymaga- 
ny. Listy do Torpedy Kraków pod „Dobroć“ 


Miesięczny abonament „Torpedy” Redakcja 


z dostawą do domu zł. 1.50 ka 


Kraków, ul. Florjańska 36. Tel. 177-36 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


arukiem è Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej" $p. z ogr. odp. — Sosnowiec. Sobieskiego 10, 


i Administracja: 


Administracja czynna w godz. 
Redakcja 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


nadaktor odpawiaedzialnu: Wit. Kraiowski 
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